ROK 1844. 


N" 49. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stani sła wa 
Gieszkowskiego. 


CZWARTEK 29 LUTEGO. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 


Senat Rządzący, zamianował na dniu 23 Lu- 
lego 1544 r. p. Tomasza Popławskiego feldfe- 
bla unlicyi tutejszćj kancelistą milicyjnym, z 
rangą Ielifebla pierwszego. 


ZE > M 


Wiadomości zagramiczuc. 


WIADOMOŚCI Z POCZTY WCZORAJSZEJ. 
— Wrocław 22 Lulego. — 

, „Względem nowćj kolei zelaznćj, bardzo wa- 
Znj dla naszćj prowincyi, dzieją się Ij chwili 
układy. -— Jestto kolćj żelazna między Krako- 
wem i Bieroniem, która ma się rozciągać na 
7 mil długości, i kapitał na jéj budowę wyno- 
sié ma 1,200,000, do 1,500,009 talarów. (Putrz 
onegdajsze obwieszczenie Senatu Rządzącega 
w gazecie naszćj). 

— Paryż 

Rząd ogłosił dziś 
graficzne z Hiszpanii. 

Bajonna 16 Lutego. sJenerał Roncali da- 
nosi pod dniem Ì9 b. m. z Villa Franqueza, że 
z jenerałem bardo obsaczył Alikante; wielu 
powstańców zgłosiło się już do niega z submis- 
syą. — 

i »Adress deptowanych do krółowćj składa się 
Z 72 podpisów a— 

Bajonna 17 Lulego. sDonoszą z Orihuela 
pod d. 9 Że powstańcy opuścili to miasto, i zam- 
knęli się w Kartagenie.< 

Hrabia Bornlin, który jest uważany ża na- 
czelnika nowego poruszenia w Portugalii uwię- 
Ziony został w Yelve. 


20 Lutego. — 
następujące depesze tele- 


— Sztokołm 16 Lutego. — 
Król ma się żle, — sily codziennie opu. 
szczają go. 


Dzisiejsza Poczia berlinska nie nadcią- 
guela jeszcze. 


WIADOMOSCI Z POPRZEDNICH POCZT. 
— Z Petersburga. — 

Przez ukaz Cesarski z d. 20 Grudnia, o0z- 
dobiony został ordercw Śgo Stanisława 2giej 
kl. asesor rzymsko katolicz duchownego Kole: 
gium, prałat x. Dominik Moszczyński. — N. 
Cesarz 15 Grudnia r. z. rozkazał: wydawać z 
kassy państwa po 1500 r. sr. corok w Kow- 
nie dla utrzymania ubogich, lecz pilnych uczmów 
w mających się urządzić przy tem gimsazyum 
wspólnych studenckich kwaterach, podobnie jak 
się już wydają summy na stipendiu ubogim u- 
czmom innych Gimnazjów w Białoruskim okrę- 
gu. Tygodnik Pelersburgski umieścił nekrolog 
pełnćj enot Ś. p. JO. z hrabiów Kałinowskich 
xiężnćj Ogińskiej która 1?go z. m. oddała du- 
szę Bogu, zostawując dwoje blizniąt urodzo* 
nych jedno po drugićm o 26 godzin, abiednym 
przeznaczając prócz drobniejszych legacyj, sum- 
mę 100,000 złotych na utrzymanie w polomne 
czasy z procenin Ż4ch ubogich. 

— Haga 10 Lutego. — 

Izby zajmeją się projektem do prawa w zglę- 
dem dobrowolućj pożyczki i nadzwyczajnych 
podatków. 

Mówią tu bardzo wiele o skarbie, który w 
wielkich spichrzach ratusza w Leodium znale- 
ziony zosłał; składa on się z obrazów naszych 
wielkich mistrzów, z malowideł na szkle sław - 
nego Crabert i z kobierców tak nazwanych 
Haule-lice (z jedwabiu i welny). Z drugiej 
strony zapewniają, Że jelen professor uniwer- 
sytetu lego miasta znalazł w łamecznych archi- 
wach dokument z wieku 15, według którego 


miasto Leodinm ma prawo żądać zwrotu jako 
własność więcćj niż 16,000 hektarów gruntu 
pokrytego wodą jeziora Harlemskiego. Rada 
miejska w Leodium po ścislem rozpoznaniu do- 
kumentu przekonała się O ważności lego prawa 
ima zamiar po osuszeniu jeziora sprzedać grunt 
i użyć pieniądze le na pokrycie długow miej- 
skich, i tym sposobem postawić się w możuo- 
ści zniesienia uciążliwych podatków ua arlyku- 
ły pierwszych potrzeb życia nałożonych. 
— Londyn 10 Lutego. — 

Według ostatnich wiadomości z Dublina, 
prokurator Jiny w mowie swojej usprawiedli- 
wiał wykreślenie katolików z listy przysięgłych 
dowodząc, że wszyscy byli członkami związku 
repealów i dla tego uie byli ukwalifikowani do 
wykonywania swych obowiązków w sprawie 
ich samych dotyczącej. Wykryśleni zaś zo- 
stali nie jako katolicy, ale jako przysięgli. Po- 
tem przeszedł mówca pojedyoczo do każdćj z 
mów różnych obrońców, i z zasad pewnych 
wykazał niedostateczne i faulszywe ich dowo- 
dzenia na korzyść swych klientów. 

Tutejsze pisma ogłaszają osnowę traktatu 
dodatkowego, zawartego między królową an- 
gielską a cesarzem chińskim. Art. 8 legoź 
traklata opiewa, Że wszyscy poddani lub oby- 
watele obcych krajów, które dotychczas pro: 
wadziły handel w Kautonie, pod lemi samemi 
waruakami jak Anglicy mają być przypuszcza- 
ni do innych bowo-otwartych portów chińskich. 

P. Fran. Davis mianowany zostal guberna- 
torem w Hong-Kovg w miejsce pana Henryka 
Pottinger, który dla poratowania zdrowia zmu- 
szony jest powrócić do Anglii. 

Ostatnie wiadomości z ludyj Wschod. do- 
noszą, że Gulab Sing, nejznakomiłszy z braci 
Dżumeru, na czele 22,000 ludzi zszedł z gór 
do Laborv. Mira Sing nie był dosyć silnym do 
wstrzymania kroków siryja swego, i skutkiem 
lego jest, Że obie strony, Zasłomone armiami, 
panują wspólnie nad Laborą. Wśród takich 
okoliczności wymagałaby peltyka, aby podzie- 
lić całe państwo, uznać naturalne odłączenie 
gór od równiny, t. j. Raszputów od Sejków, i 
utworzyć przymierze familijne podobne do tego 
które przez 30 lat ostatnich łączyło Emirow 
Sindu. 

Lord Palmerston zapowiedział w izbie niż- 
szej wniosek, według którego korona ma być 
proszoną, aby nie zezwalała na zniesienie lub 
zmianę któregobądź z traktatów, zawartych z 
obcemi mocarstwami dla przytłumienia handlu 
niewolnikami. 

Wediug Globe, proces O”Conuella nie tak 
prędko się skończy jak się spodziewano. Sąd 
bowiem dubliński po repliec dinego prokuratora 
wa się odroczyć do dnia 12. Poczem najwyż- 
szy sędzia będzie miał mowę, która zajmie dwa 
posiedzenia, Sędziowie Cramplon i Burton bç- 
dą także mieli nie wnićj długie mowy, tak, że 
przed dniem 19 sąd nie będzie mógł przystąpić 
do uaradzenia się uad wyrokiem. 


— Madryt 5 Lutego. — 

Xiążę de la Rosa mianowany został W, 
marszałkiem dworu królewskiego (.Majordomo) 
xiążę san Carlos W. koniuszym, a jenerał Nar- 
vaez szambelanem królowej. 

Prędki zgon Infantowćj Ludwiki Karoliny 
(Luisy Carloty) nastąpił tem niespodzianćj i tem 
większe sprawił wrażenie, gdy xiężźnę lę je- 
szcze na eztery dni przedlem widziauo na Pra- 
do zdrową i w dobrym bumorze przechadzają” 
cą się. Wiadomo, że jéj głównie zawdzięczyć 
należy utrzymanie sankcyi pragmatycznćj, kto- 
ra i córki w braku synów powołuje do następ- 
stwa tronu w Hiszpanii, Infant Don Karlos w 
r. 1833 z wielką trudnością zdołał nakłonić 
brala swego, króla Ferdynanda VII. do odwo- 
łania tój sankcyi; już było podpisane wydzie- 
dziczenie jego córki, terazniejszej królowćj [- 
zabelli, i Marya Krystyna przeszkodzić temu nie 
mogła, gdy jej siostra, zmarła właśnie Infan- 
towa Karolina, przybywa z Sewilli do Madry- 
tu i w LŁa-Grania .sprawiła to, że Ferdynand 
Vil. zniszczył ów dokument, usuwający jego 


jedyną córkę od tronu hiszpańskiego. 


Niemieckie gazety utrzymują, Że jenerał 
Prim jest Prusakiem, rodem z Tangermünde i 
t. p. wszystko to jest bajka. Prim jest Kata- 
lończykiem, urodzonym w mieście Reus (o 2 
mile od Tarragony) i nigdy Niemiec nie wi- 
dział. Zapewne wzięto Prima za porucznika 
pruskiego Priiss, który rzeczywiście medawno 
wszedł w służbę hiszpańską. 

Istotnie uwięzione są tu tylko następujące 
osoby: Cortina, Pascual, Madoz, Garnica , Gar- 
rido, Verdu, Orso y Garcia, Benedicto i Lla- 
nos y Linares, 

Wszystkie bale i maskarady podczas karna- 
wału mają być zakazane; za pozór dotego za- 
kazu ma być podana Śmierć lnfantowej Raro- 
liny. 

— Dnia 7 Lutego. — 

Jiny kapitan Roncali ogłosił d. 1 w Walencyi 
prawo o buntownikach z r. 1821 ogłosił imli- 
cyę za rozw iązaną i kazal ją natychmiast roz - 
broić. 

(Tymczasem z rozkazu rządu rozwiązane zo: 
stały milicye w Burgos, Valladolid, Cuenca, Al- 
bacete, Avila, Guadalaxara, Alcala de Fenures 
i to bez najmniejszego oporu, 

Minister spraw wewnętrznych wysłał werzo- 
raj rozkazy do wszystkich naczelników polity- 
cznych, aby swoje prowincye ogłosili za będą- 
ce w stanie wyjątkowym, wszystkiech burzy- 
cieli pod sąd oddawali, 1 dowódzców wojsko- 
wych za najwyższą władzę wprowinevi uzna- 
wali. Jestto prawie ogłoszenie całej Iliszpanii 
w stanie oblęzema, 

— New Jork 18 Stycznia. — 

W nocy z dniaŻ na 4 b, m. parostalek 
Shepherdess, mający na swym pokładzie 150 
do ŻUU pasażerów, rozbił się o jeden ze znaj- 
dujących się często pod powierzchnią wody 
puiow drzewa, I w skutek tego 30 — 60 osób 
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utraciło życie, a wszyscy pasażerowie postra- 


dali całe swoje mienie. 
—— e 


Rozmaitosci. 


KASPEREK. 
Ciag dalszy. 

Kasperek dohrze był zapisany u pana swego; 
jako sługa wierny, trzeźwy, przywiązany tak do 
pana, iż za jego honor skoczyłby i w ogień, gdy- 
by tego była potrzeba. Lubił „leż 1 dzieci pańskie; 
i jako żaden umiał się zabawić z niemi, poigrać , 
czasem i nastraszyć: ze poskarży przed tatuniem. 

Chorąży miał trzech chłopaków: dwóch młod- 
szych z powtórnego małżeństwa, najstarszy zaś, 
Nikodemck byt synem z nieboszczką spłodzonym. 

Dziecina ta cicha, dobra i potulna, chowała 
się pod zagniewanćm zawsze okiem, a surową róz- 
gą nie lubiącćj go macochy; zaś dwaj młodsi z 
wtórego małżeństwa, byłyto żywe, swawolne 1 
nicposłuszne chłopięta, jak bywają dzieci, które 
matka rozpieszcza, a którym ojciec pobłaza. | 

Kiedy swawolują młodsi, Kasperek napomina: 

„„Pofolgujcie paniczowie , jużby było- dosyć tych 
figlow, czas by postalkować trocha, patrzcie na 
Nikodemka, bierzcie przykład z starszego bracisz- 
ka, jaki grzeczny, jaki pilny, nad Donatą*) siedzi, 
uczy się pięknie, pana dyrektora słucha.* 

Na co chłopaki: A y 

„Nikodemek to co inszego, on się boi mamuni, 
p. dyrektor ma rózgę na niego, ale co nas, to mu 
nie wolno ani się dotknąć. Mamunia mu zakazała; 
a niech jeno tatunio pojedzie do Lublina, to nam 
przywiczie zegarki złote, a Nikodemck nic nie do- 
stanie.'* Słysząc taką mowę dzieci, Kasperek szedł 
pod pice kaflowy, niby się grzac, a rzeczywiście 
eżeby ukrył łzy serdeczne, bo litował się nad 
biedna, matki nie mającą sierotą. Czasem też i 
wirącił słówko o Nikodemku; chorąży słuchał 
zrazu jego przedstawich i skarg, zdawało się że 
je brat do serca. 

„Nie ma co mówić,* odpowiadał ciągnąc z 
różka tabakę, ,jużto sum obserwuję i postrzegam: 
jójmość na te mówiący, przekłada swoje dzieci 
nad Nikodemka ; przy zdarzonćj okazyi -- wypa- 
dnie za to mówiący, rozmówić się z jejmością w 
téj materyi.'* F , R. 

Ale za drugą, trzecią razą, takie napomnienia 
sługi zaczęły być nie do smaku Chorążemu , któ- 
ry dla miłćj zgody w domu unikał wszelkiego 
sprzeciwiania się żonie. a 

Narcszcie pewnego razu, kiedy dobry Kaspe- 
rek znowu coś napomknął o Nikodemku i insta- 
cyował za nim zniecierpliwiony Chorąży taką mo- 
lestacyą , acz ulubionego sługi, powstał z góry na 
niego. Wręcz mu zapowiedział: że jak raz jesz- 
Cze wtrąci się do rzeczy, które do niego nie na- 
leżą i poważy się aby wspomnieć o Nikodemku, 
„każę ja marszałkowi (dodał w impecie gniewu) 
ażcby cię porządnie przeciągnął na gruszcze, boś 
mi się na to mówiący bardzo coś uzuchwalił-- i 
ze sługi na kaznodzicję się sposobisz, skurczy by- 
kute Sługa nieprzywykły do słów obelżywych, 
Pierwszy raz w Życiu taką posłyszawszy groźbę, 
zamilkł, odszedł zamyśiony w cichości , a w samo- 
tności zapłaKał, a wieczorami szeptał pacierze za 
duszę ś. p. nieboszczki, matki Nikodemka ; mo- 


*) Donata książka szkalna owych czasów. 


dlił się do Boga, ztamtąd pomocy, ztamtąd rady 
wyglądając. 

Trzebaż tedy było tego nieszczęścia, że Niko- 
demek zachorował na ospę. Ta choroba dzisiaj 
nie straszna, dawnićj przed odkryciem szczepienią 
jćj przez Jenera, była w swoich skutkach okro- 
pna; jeżeli Śmierci nieprzyniosła, to oszpeceniem 
twarzy, kalectwem wzroku groziła. Chorążyna 
troskliwa o swoje dzieci i o nie tylko niespokoj- 
na, ztą uwagą, iż niebezpieczeństwo zagraża dru- 
gim dzieciom, wymogła na powolnym i słabym 
mężu, iż się nieopierał temu, kiedy łóżeczko z 
chorym Nikodemkiem zaniesiono na daleki, w le- 
sie położony folwark, gdzie mieszkała stara po 
Podstarościm pozostała wdowa, Żyjąca na łaska- 
wym chlebie. Téj niewieście, już staruszcze, po- 
wierzono sierotę. 

Ale opuszczonego od rodziców dziecięcia, nie opu- 
ścił pan Bóg--i Kasperek; Bóg czuwał a Kasperek 
opiekował się sierotą tak dobrze i starannie, Że prze- 
cię przyszło do siebie, a lubo nosiło na twarzy 
znaki choroby, te go nie oszpeciły, nieszkodziły je- 
go oczkom uśmicchającym się do swojego opieku- 
na, do Kasperka. Nikodemek powrócił do zdro- 
wia; do rodzicielskiego domu nie powracał prze- 
cie. Chorążyna różne wyszukując pretexta -- to 
raz obawiając się recydywy, to znowu otworzenia 
się wyrzutów, nie dobrze zagojonych, starała się 
przeszkodzić temu; powrót Nikodemka do domu. 
odwlekała od dnia do dnia; udecydowała w koń- 
cu, że chłopcu powietrze leśne snać służy i zdro- 
wiu pomaga, kiedy z nicbezpiecznćj wyprowadzi- 
ło go choroby; dodała, że jak tylko chłopiec sił 
nabierze, mie da się uprzedzić przez nikogo, i sa- 
ina po Nikodemka pojedzie. 

Co gdy usłyszał Kasperek, pomyślał w duchu: 
„pierwćj na dłoni mojćj włosy wyrosną niż to 
nastąpi“--a w Sercu cierpiał wielkie udręczenie , 
co jakże niemiał cierpieć, jakże boleć nie miał! 
patrząc na opuszczone od ojca dziecię, tego pa- 
nicza i dziedzica świetnego imienia, w takićm nic- 
poszanowaniu, poniewierce widząc tę pańską dzie- 
cinę, jak się bawiło, biegało bosakiem z chłopa- 
kami wicjskiemi, ale co najgorsza, że biegało nad 
wodę do browarku, gdzie żyd arendarz mieszkał, 
i tamże igrało z bachórkami Żydowskiemi. 

„jl do tegoż przyszło w końcu, Że to dziecię 
pańskie, ozdobne imieniem i herhem pańskim, 
dostało się do rąk żydowskich!!*-- Serce Kasper- 
ka gorzkiemi płakało łzami, a dusza jego prze- 
myśliwała nad sposobem , jakinby ratować to bie- 
dne dziecię, a razem salwować honor pański, 
którego był wiernym, ba i przywiązanym sługą. 


(Di c. ma) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 28 do dnia ?9 Lutego. 

Damisch kuryer. ces. ross., Ozeroff, Odrzywolski 
Ludwik, Straszewski Romuald ob., z Polski; — Ston- 
chlin Józefa. Moszczchska lir., Suski Monawentura, 
Mirecki Edmund, Wysocki Ignacy, Kaden Ernest, z 
Galicyi, — liaisner Adolf, Krause Wilchelm, z Pruss. 

Myjechali z Krakowa. 

Gedroie Julian xiążę, Srednicki Karol, Rasocki 
Kwirrn, Jastrzębska Kastylda ob., do Polski; — Da 
i kuryer Cis. ross, Ozcroff, do Galicyi. 
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Doniesienia Urzędowe. 


Nro 1016. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa t Jego Okręgu. 

Gdy starozakonny Mojżesz Wolf Feliks płus 
licytant drzewa remanentowego w lasach rzą- 
dowych Obrębu Lipowieckiego, dotąd należy- 
tości za toż drzewo w kwocie złp. 901 przy- 
padającćj nie złożył, zatóćm w wykonaniu re- 
skryptu Senatu Rządzącego z dnia 16 Lutego r. 
b. do N. 819. D. G. S. mocą którego tenże 
Mojżesz Wolf Feliks, jako niedotrzymujący wa- 
runków licylacyi za odpadającego od kupna n- 
znanym został. Wydział podaje do powszech- 
nćj wiadomości, iż drzewo remanentowe w 0- 
brębie Lipowieckim znajdujące się w ilości pła- 
tew 135 sztuk, sprzedanćm zostanie przez pu- 
bliczną licytacyą, a to Ba risico starozakonne- 
go Mojżesza Wolfa Feliksa stósownie do punktu 
3 warnaku licytacyi; licytacya ta odbywać się 
będzie za pomocą deklaracyi opieczętowanych ; 
w których zaofiarowana cena literami wyrażnie 
ma Być napisaną. Cena szacunkowa na zł. 705 
gr. 11 oznacza sięz. vadium zł. 70 winno być 
do Kassy Głównćj wniesione i poświadczenie na 
wierzchu opieczętowanćj deklaracyi umieszczo- 
ném. Oprócz zaofiarowanćj ceny, utrzymujący 
się przy kupnie, winien będzie tytułem pnio- 
wego na rzecz służby łeśnćj złożyć do Kassy 
Główućj po groszn jednym od każdego złotego 
wylicytowanego szacunku, dekłaracye przyj- 
mowane będą do duia 16 Marca r. b. do go- 
dziny 12 w południe i składanemi być mają na 
ręce senalora w Wydziale Dochodów Publicznych 
i Skarbu prezydującego. Wykaz szczegółowy 
drzewa i warunki licytacyi każdego czasu w tym- 
że Wydziale przejźranemi być mogą. 

Kraków d. 26 Lutego 1844 r. 

Senator „Prezydujący, 
KsrĘŻARsKi. 
Sekr. F. Giriler. 


Wielka licytacya: i 

W poniedziałek dnia 11 Marca r. b. i w 
dniach następnych z wyjatkiem sobót, i niedziel 
od godziny 8 rano, w budynku fabrycznym na 
tak zwanćj Wróblej górze położonym, publi- 
cznie sprzedawać się ma wielki zapas towarów 
do massy konkursu demu handlowego Röhr 66 
Schulze należący, jako to: 1) 180 centuarów 
starych oławskich liści tytoniowych, 2) 20 cent. 
odcinków z tytoniu, 3) 24 cent. hści burakowych, 
4) 20 cent. bści żółtych krajowych (Sand- 
blatt), 5) 23 cent. liści najordynarniejszych ( Geiz) 
6) 7 cent. liści zagranicznych zóhych (Sand: 
blati), 7) 30 cent. tabako Risppen, 8) 30 cent. 
tytoniu krajowego krężonego, 9) 1000 funtów 
tytoniu w paczkach, 10) 25 cent. rozmaiłćj ta» 
baki, 11) 110 cent. znanego i bardzo ulubio- 
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iboniesienie prywatne. 


Nro 368. 
TRYBUNAŁ. 
Wolnego Niepodleglego t ścisle Neutralnego 

-~ Miasla Krakowa i Jego Okregu. 

Gdy w depozycie sądowym W. M. Krakowa 
znajduje się kwota zł. 30 tytułem kaucyi w r. 
1833 do N. 3316 w sprawie Lewi Markusa z 
Jakóbem Kempner i Jakóhem Filatoff złożona, 
przeto Trybunał po wysłuchaniu wniosku pro- 
kuratora wzywa mających prawa do takowćj 
kwoty aby się po odbiór jćj w przeciągu 3 mie- 
sięcy z dowodami zgłosić zechcieli, gdyż pou- 
pływie tego czasu kwota rzeczona na skarb pu- 
bliczny przyznaną zostanie. 

Eraków d. 14 Lutego 1844 r. 

Sędzia Prezydujący. 
J. Dymidowicz. 


(ir.) Lasochi Sekr. 

Nro. 872. 
TRYBUNAŁ. 
Wolnego Niepodleglego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Wzywa sukcessorów Maryanny z Jędrzej 
kiewiczów Spiechowiczowćj lub prawa ich ma- 
jących, aby w zakresie 3 miesięcy z stósownee 
mi dowodami prawa ich do kwoty zł. 600 ty- 
lułem vadi przy licytacyi domu N. 54 poło- 
Żonego, przez Macieja Majewskiego złożonćj, 
tudzież do kwoty zł. 301 gr. 27 jako reszty z 
szacunku domu N. 97 w gminie VIL sytuowa- 
nego pozostałćj, niemnićj do kwoty złp. 1036 
w kosztownościach„ w depozycie sądowym zło- 
Żonych wykazać zdolnymi zgłosili się, w prze- 
ciwnym bowiem razie, po upływie zakreślone- 
go lermiuu, z massą rzeczoną jako opuszczo- 
ną postąpionćem zostanie. 

Kraków d. 15 Lutego 1844 r. 

£ędzia Prezydujący, 

Dymidowicz 

Dasochi Sekr. 


(ir.) 


nego tytoniu żółtego stetliner, 12) 60 funtów 
olejków wteryczuych dla aptekarzy i dystylato- 
rów, 13) 250 funtów rozmailych lowarów a- 
ptekarskich, 14) 150 funtów kręconego Porto- 
rico, 15) 400 funtów liści portorico i knastru 
do cygarów, 16) 530,009 sztuk cygarów w ró- 
żnych gatunkach, za wypłaceniem golowemi pie- 
niądzmi najwięcćj of.arujacemu, z zastrzeże- 
niem, iż te od N. l do 15 wymienione towa- 
ry w tygoduiu od 11 do 15 Marca, zaś pod N. 
46 wzmiankowane cygara w tygodniu od dnia 
18 do 22 Marca licytowane będą. 
Brzeg w Szlązku Pruskiem d. 17 Lulego 
1844 roku, 
Kommissarz Król. Pruskiego wiejskiego i 
miejskiego sądu do licylacyi ona : 
r, 


